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Prez. Hindenburg gotów jesi rozwiązać Reichsiaś 


BERLIN, 15 sierpnia. (Pat.)— 
Sobotni rezultat rozmów prezy- 
denta Hindenburga z Hitlerem 
wzbudził wielkie zainteresowa- 
nie w kołach politycznych i 
znalazł dziś sensacyjny epilog 
w półurzędowem wyjaśnieniu. 
Według komunikatu w rozmo- 
wie z prezydentem 
Hitler zażądał dla siebie takiej 
samej władzy, jaką posiada 

Mussolini w Rzymie, 

Komunikat stwierdza, że Hi- 
tler dosłownie użył tego wyraże 
nia. Rząd dementuje ponadto 
pogłoski o zamierzonem odro- 
czeniu terminu zwołania Reichs 
tagu. 


BERLIN, 15 sierpnia. (Pat.)— 
W prasie ukazały sie pogłoski 
jakoby Hitler zarządził 
nwolnienie oddziałów szturmo- 

wych 
ż punktów koncentracji na 8 
dni. Ze strony narodowych so- 
cjalistów wyjaśniają, że o tych 
zarządzeniach partja nic nie 
wie, 


Reichstag zagrożony 

BERLIN, 15 sierpnia. (Pat.)— 
Prasa podkreśla, że prezydent 
Hindenburg zdecydowany jest 
wyciągnąć fjaknajdalej idące 
konsekwencje gdyby Reichstag 
zażądał uchylenia nadzwyczaj- 
nych dekretów. W tym wypad- 
ku nastąpiłoby 


niezwłoczne rozwiązanie Reichs 
tagu, 


MOSKWA, 15 sierpnia. (Pat) 
Niepowodzenie rokowań mię- 
dzy Hindenburgiem i Hitlerem 
przyjęto w Moskwie z wielką 
ulgą. „Izwiestja** przewidują, że 
w razie wyrażenia rządowi Pa- 
pena votum nieufności 
Reichstag zostanie rozwiązany 
i rozpisane zostaną wybory pod 
hasłem walki z prawym i le- 
wym bolszewizmem. 


Zapowiedź walki 
BERLIN, 15 sierpnia. (Pat.)— 
Biuro prasowe naczelnego za- 
rządu partji narodowo - socja- 
listycznej ogłasza następujący 
komunikt: 

Przywódcę zaproszono na 
naradę do kanclerza Rzeszy, a 
potem do prezydenta Rzeszy 
Hindenburga. Na przedłożone 
mu zapytanie, czy jest ze swo- 
ją partją gotów do wstąpienia 
do rządu Papena celem współ: 
pracy, przywódcą odpowiedział: 
Mamy wolę i jesteśmy zdecydo- 
wani do objęcia zupełnej odpo- 
wiedzialności za politykę nie» 
miecką pod każdym względem, 
jeżeli się nam za to powierzy 
jednoznaczne kierownictwo rzą 
du. 

Jeżeli nie, 


nie może ruch narodowościo- 
wo - socjalistyczny uczestniczyć 


Prez. Mościcki w Czestochowie 


300 tys. pielgrzymów przybyło na Jasną Górę 


CZĘSTOCHOWA, 15. 8. (PAT). 
W rannych godzinach przybyło na 
Jasną Górę jeszcze szereg pielgrzy 
mek z różnych stron kraju. Ogólna 
liczba osób przybyłych do Często- 
chowy przekracza 300 tysięcy o- 
sób. 

Q godz, 10 Pan Prezydent w to- 
warzystwie min, Jędrzejowicza, 
członków domu cywilnego i woj- 
skowego udał się do kaplicy, gdzie 
zdjęto cudowny obraz i ustawiono 
go na specjalnym tronie. Po usta- 
wieniu obrazu na szczytowym ołta 
rzu prymas Hlond udzielił Panu 
Prezydentowi i zgromadzonym tłu- 
mom _ papieskiego błogosławień- 
stwa. 

Po krótkim odpoczynku udał się 
Pan Prezydent do pałacu biskupie 
go do ks. biskupa Kubiny, który 
podejmował Pana Prezydenta pod- 
wieczorkiem. Następnie Pan Prezy 
dent udał się w powrotną drogę 
do Spały. Pan Prezydent przy 


dźwiękach hymnu narodowego 
przeszedł przed frontem kompaniji 
honorowe 27 p. p., poczem pože- 
gnał się z oczekującymi nań dostoj 
nikami. W chwili odjazdu ks. bi- 
skup Kubina wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje ukochany Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki, Okrzyk  podchwycony 
został entuzjastycznie przez zgro- 
madzone tłumy. Po drodze niezli- 
czone tłumy żegnały Pana Prens 
denta. 


CZĘSTOCHOWA, 15, 8. (PAT). 
Dziś o godz. 18 min. 30 odprowa- 
dzono cudowny obraz Matki Bo- 
skiej z oltarza szezytowego do ka- 
plicy. W odprowadzenin wzięły u- 
dział niezliczone tłumy  pielgrzy- 
mów. Należy podkreślić, że przenie 
sienie obrazu: nastąpiło po raz dru 
gi w historji Jasnej Góry. Poraz 
pierwszy rzetiesiono go za cza- 
sów ks. przeora Kordeckiego. 
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ani we władzy, ani w odpowie- 
dzialności'. 
Dla partiji 


nie wchodzi w rachubę 
zwłaszcza wstąpienie do rządu 
Papena, 


Ponieważ jednak prezydent 
Hindenburg odmówił powierze 
nia rządów ruchowi narodowo- 
socjalistycznemu jako  partji 
najsilniejszej, rokowania prze- 
rwano jako bezowocne. 


Postanowione obecnie zarzą: 
dzenia do kontynuowania wal- 
ki ruchu narodowo - socjali- 
słycznego będą ogłoszone na 
zgromadzeniu przywódców, ja- 
kie się odbędzie w jednym z naj 
bliższych tygodni. 


Przywódca opuścił Berlin 
jeszcze w sobotę, 
Wobec komunikatu  urzędo- 


wego o spotkaniu Hitlera z Hin 
denburgiem i Papanem, zawie- 
rającego w niektórych punk- 
tach znaczne nieścisłości, zaj- 
mie jeszcze partja narodowo - 
socjalistyczna stanowisko. 
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Zmiana przepisów 
przy wydawaniu pa- 
szportów zagranicznych 


Z Warszawy donoszą: 


Weszło w życie rozporządzenie 
o dokumentach upoważniających 
do Przekroczenia granicy, 


Zamiast wymaganych  dotych- 
czas t. zw. świadectw kwalifikacyj 
nych wystarczy przedstawienie do- 
wodu zamieszkania, Wiek przewi- 
dziany dla dzieci, dopisywanych 
bezpłatnie do paszportu rodziców, 
przesuwa się z lat 14 do lat 16. 


Maksymalny termin ważności 
paszportów, określony dotychczas 
na 1 rok, przedłużony został do 
trzech lat. 


Rozporządzenie wprowadza nad- 
to nowy wzór dowodów tożsamoś- 
ci dla cudzoziemców, którzy nie 
mogą uzyskać paszportu od swoich 
władz państwowych. 


Polacy górą 
na raidzie awionetek 


BERLIN, 15. 8. (PAT) — Najlep 
szy czas na raidzie awionetek ma- 
ja polacy — Zwirko — 86 pun- 
któw, inni uczestnicy polscy po 34 
punkty. Następnie idą włosi po 83 
punkty, dalej Czechosłowacy po 80 
punktów. Na czwartem miejscu 
znajdują się Niemcy, z których naj 
lepsi mają po 82 punkty, 


Terror nie ustaje 


BERLIN, 15. 8. Wobec rozbicia 
się rokowań z Hitlerem w  Szero- 
kich kołach Niemiec zaznaczyło 
się duże zaniepokojenie i obawy. 
Przyczynił się do tego niewątpii- 
wie dzisiejszy lakoniczny, ale bar- 
dzo znamienny komunikat  berliń: 
skiego organu  macjonal-socjali- 
stycznego. 

„Angrifł” stwierdza, że nacjonal 
socjalizm ma przed sobą. wolną 
drogę i wszelkie możliwości. O ile 
by droga, która w rokowaniach 
swoich obrał Adolf Hitler zawiodła 
— wówczas pozostają nacjońal-so- 
cjalistom jeszcze inne wyjścia i w 
żadnym razie nie zgodzą się oni na 
połowiczny kompromis. 

Fala terroru, która w ostatnich 
dniach faktycznie esłabla nie ozna 
czą zupełnie przerwania krwawe- 
go pasma mordów politycznych 
Ostatnio zamachowcy unikają jed- 
nak terenów na wschodzie Nie- 
„miec. 


GDAŃSK, 15. 8. (PAT). Danzi- 
ger Volksstimme donosi, że w ubie 
głą sobotę podczas zwiedzania nie 
„Meteor” liczne 


mieckiego okrętu 


grono jadących statkiem hitlerow= 
ców  sprowokowało publiczność, 
Następnie kilku hitlerowców w cy 
wilnych nbraniach napadło na pu- 
bliczność, raniąc kilką osób, Jeden 
z hitlerowców w czasie pościgu 
groził rewolwerem. Policja aresz- 
towała trzech napastników i ode- 
brała im broń. Zostali oni uwolnie 
ni, mimo, iż nie posiadali pozwole- 
na na noszenie broni. 


Skarga żydów 


BERLIN, 15. 8. (PAT). Central- 
ny związek żydów niemieckich 
przesłał prez. Hindenburgowi „bia- 
łą księgę”, zawierającą dokumenty 
i akty wystąpień antyżydowskich 
ze strony narodowych socjalistów. 

Z polecenia prez. Hindenburga 
odpowiedział związkowy sekretarz 
stanu  Missrier, oświadczając, że 
prezydent Hindenburg _ aknaj- 
ostrzej potępia wszystkie wystąpie 
nia antysemickie przeciwko żydom 
niemieckim i ubolewa nad niemi. 
„Białą księgę” wraz z dokumentas 
mi prezydent polecił przesłać do 
zbadania ministrowi spraw we 
wnętrznych, Gaylowi. 


Święte legionistów 


Na zjeździe przemawiali:gen. Rydz-Śmigły 


i pułk. 


GDYNIA, 15 sierpnia. (Telegr. 
własny „Głosu Porannego") — 

W dniu wczorajszym TOZ- 
poczęły się tu uroczystości zwią 
zane z wielkim zjazdem legjo- 
nistów. Z całej Polski przybyły 
liczne wycieczki, reprezentujące 
stowarzyszenia legjomowe, po- 
szczególne organizacje oraz sym 
patyków. Po przywitaniu gości 
i mszy odbyła się defilada od- 
działów wojskowych. Okolicz- 
nościowe przemówienia wy- 
głosili gen. Rydz - Śmigły oraz 
pułk, Sławek, podkreślając w go 
rących słowach znaczenie legjo 
nów, rozwój idei legjonowej 0- 
raz zasługi, jakie położył mar- 
szałek Piłsudski dla Rzplitef. 

Przemówień wysłuchały tłu- 


Sławek 


my ludzi, dochodzące do kilku: 
nastu tysięcy oosób. 

Po defiladzie odbył się w na~ 
miotach na Kamiennej Górze 
obiad koleżeński przy ogólnych 
stołach. Wśród braci  legjono- 
wej i ich rodzin zasiedli człon: 
kowie rządu, przedstawicieli ge 
neralicji, goście zagraniczni i 
reprezentanci prasy.. W czasłe 
omiadu odczytano list marszał- 
ka Piłsudskiego, powitany ma- 
nifestacyjne przez zebranych. 
Popołudniu orkietry wojskowe 
i chóry, na placu w pobliżu mo- 
lo pasażerskiego, wykonały sze 
reg pieśni legjonowych. W tym 
że oczasie odbyły się zawody 
hippiczne na polance redłow- 
skiej. 


Sily morskie Włoch 


Wielkie manewry floty wojennej 


TARENT, 15, 8. (PAT). Dziś ra- 
no w obecności króla, Musoliniego 
członków rządu oraz dziesiątków 
tysięcy widzów odbył się przegląd 
jednostek bojowych morskich, któ- 
ry zakończył manewry floty wło- 
skiej. 


TARENT, 15. 8. (PAT). Siły 
zbrojne morskie, których przeglą- 
du dziś dokonano, liczyły 134 jed- 
nostek morskich, 200 aeroplanów, 
1070 oficerów marynarki, (2770 
podoficerów, 16,785 marynarzy. 
Manewrami dowodziłe 8 admira- 
łów, 
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„Straszne miasto, z dymiącymi kominami” 


——— 


krakowskie zawracanie głowy 


Jak sobie wyobraża Łódź dziennikarz krakowski 


Łodzianie przywykli już do 
faktu, że na ich miasto rodzin- 
ne ciagle się narzeka. Ulice są 
nbrudne, bruki nierówne, chod 
niki za wąskie, powietrze trud- 
ne do zniesienia... 


Niestety w narzekaniach tych 
dużo jest prawdy. Mimo, że w 
ciągu ostatnich paru lat, Łódź 
zrobiła wielki krok na drodze 
do europeizacji, miastu nasze- 
mu ciągle brak jeszcze wiele. 
Wśród licznych głosów  narze- 
kań i utyskiwań jest jednak wie 
le niesprawiedliwych, powie- 
dzianych ot tak sobie, na wiatr 
bez konkretnych dowodów. Do 


takich głosów należą przede” 


wszystkiem opinje o Łodzi lu- 
dzi, którzy albo nigdy tu nie 
byli, albo zwiedzali Łódź w za- 
ranłu jej istnienia jako wielkie- 
go miasta. 

Najbardziej charakterystycz- 
nym dowodem prawdziwości ta 
kiego twierdzenia może być 
fakt następujący: 


Jedno z pism krakowskich (I. 
K. C.) zamieściło przed paroma 
dniami w kronice łódzkiej arty: 
kulik p. t. „Łódź... i planty kra- 
kowskie*. Autorka tego artyku 
łu, po wstępie sławiącym pod 
niebiosa zewnętrzną szatę Kra- 
kowa, pisze, że kiedyś miała 
możność zetknąć się z jakąś wy 
cieczką żeńskiej szkoły z Ło- 
dzi. Dzieci stanęły na plantach 
krakowskich i, mimo, że prze- 
łożona nagliła je do powrotu, 
nie chciały stamtąd odejść. — 
Wówczas podobno, autorka ar: 
tykuliku, zwróciła się do jednej 
z dziewcząt z pytaniem, czemu 
tak się dzieje i skąd wycieczka 
przybywa. Dziewczynka odpo- 
a n a PRETO a 


Przy zaburzeniach w trawienlu 
bólach żołądka, zgadze, wymiotach, 
sawrotach głowy, bólach głowy, miga- 
niu przed oczyma, podraźnieniu ner- 
wów, bezsenności, ogólnem osłabie- 
niu, niechęci do pracy, naturalna wo- 
da gorzka „Franciszka - Józefa" 
pebyaá do wypróżnień i ułntwia 

rwłobieg. Żądać w aptekach i drog. 


wiedziała, że z Łodzi i, że tak 
jest zachwycona różami, że nie 
chce się jej stąd odejść. 

Z tej odpowiedzi, p. B. K. wy 
snuła swój daleko idący wnio- 
sek, który poniżej przytaczamy: 


Teraz zrozumiałem wszystko. 
To straszne miasto z dymiącemi 
kominami i potwornemi budyn- 
kami jest pozbawione zupełnie 
nietylko ogrodów, ale nawet 
skwerów. Nic też dziwnego, że 
dzieci czy starsi, przyjeżdżający 
z tego rozpalonego żarem sło- 
necznym miasta stają w niemym 
podziwie, patrząc na chłodną zie 
leń i kwiaty otaczające Kraków 
w zwartym i barwnym pierście 
niu. 

Dlaczego u nas w Łódzi niema 
takich plant? — zapytała cicho 
jedna z dziewczynek a w mo- 
drych oczach zaperliły się łzy. 


Biedne dzieci! Może i wy kie- 


dy doczekacie się zieleni w 
swem mieście, B, K. 
Czyż nie jest to najlepszy 
przykład co mówią, a raczej 


jak sobie wyobrażają Łódź kra- 
kowianie? Piszę wyobrażają, 
gdyż naprawde trudno przypu- 
ścić, że autorka wspomnianego 
artykuliku widziała Łódź na 
własne oczy. 


„To straszne miasto z dymią- 
cemi kominami i potwornemi 
budynkami jest zupełnie pozba 
wione nietylko ogrodów, ale 
nawet i skwerów...“ 


Nie, łaskawa pani, Łódź nie 
jest taka straszna jak sobie pa- 
ni wyobraża. Nie jest pozbawio- 
na ani skwerów ani ogrodów. 
Ma jedno i drugie, Ale chcę pa- 
nią upewnić i w krótkich sło- 
wach opiszę je. 


Więc przedewszystkiem park 
im. Poniatowskiego, obejmują- 
cy wielką połać ziemi od uliey 
im. Żeromskiego aż po tereny 
kolejowe, Młody park, założony 
przed kilkunastu zaledwie laty 
rozwija się znakomicie. Pięknie 
położony. na górzystym terenie, 
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stanowi idealne miejsce spa- 
cerowe. Rozległy horyzont daje 
wypoczynek oczom, różmorod- 
ność rośin i kwiatów może 
zadowolić najwybredniejszego 
nawet człowieka. 

Potem, z kolei, park im. Sien- 
kiewicza na ulicy tejże nazwy. 
Jest dużo mniejszy. Stare, do- 
skonale pielegnowane drzewa, 
dają poddostatkiem cienia, Prze 
piękne kwietniki (napewno do- 
równujące krakowskim) tworzą 
bajeczną szachownicę na tle 
czystych alei. Ostatnio wydział 
plantacji miejskich rozpoczął 
na terenie tego parku hodowlę 
roślin egzotycznych, jak dotych 
czas ze wspanialemi rezułłata- 
mi. 

Park „Źródliska”, położony 
za miastem, stanawi nowu miej 
sce niedzielnych wycieczek. 

Park „Kolejowy“, miejsce za 
baw dzieci, ostatnio zrekonstru- 
owany, dalej park 3 Maja, im, 
Staszica oraz w budowie wielki 
park „LŁudowy*. 


Park 3 Maja, o charakterze 
leśnym, stanowi miejsce wypo- 
czynkowe dla mieszkańców po- 
łudniowych _ peryferji Łodzi, 
park Staszica, chlubiący się naj 
starszemi drzewami i piękną sza 
tą zewnętrzną walczy o lepsze 
z parkiem Sienkiewicza, Wresz 
cie, będący obecnie w stadjum 
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Elektryczność 
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robudowy, park „Ludowy* na 
terenach konstantynowskich o- 
bok kolonji mieszkaniowej, któ- 
ry swym ogromem i bogactwem 
oraz różnorodnością krajobrazu 
będzie jednym z najpiękniej- 
szych w Posce. No, a Helenów 
też nie pozostawią nic do žy- 
czenia, 


Jak pani widzi parki w Ło- 
dzi są. A teraz planty i kwietni- 
ki. — 

Przedewszystkiem wymienić 
należy planty na Al, Kościuszki 
oraz na placu Dąbrowskiego. 


Są młodsze od krakowskich, gle 
w żadnym wypadku, nie 
brzydkie, żeby aż każde 


zdrość... 


mamy również planty n 


11 Listopada, za torem Ciał 


wym. Jeżeli chodzi o skwery, to 
mamy je w Łodzi na Starym 


tak | 
inne , 
mogły wzbudzić zachwyt i za- 


Poza wymienionemi | Kaal Mefz-Thionuille 


mr. 725 


Upojne tango! 
Wytworny blues! 
Przepiękne 

„ piosenki! 


w najnowszym obycza- 
jowym obrazie FOXA 
reżyserji 


CHANDLERA SPRAGUE 
Mrowa 
ianelngów 


z Lois Moran 
i Mac Clarke 


w rolach głównych, 


Następny program 
„Grand-Kina* 


oddany do użytku 
publicznego 
METZ, 15 sierpnia. (Fat) — 


Rynku, na Placu Reymonta, na| Prezydent Lebrun w towarzy- 
Bratniej Mogile, na ul. Letniej|stwie premjera Herviota i mini- 


obok toru oraz 
Rynku, A więc i skwery są. 


Niepotrzebne są zatem 
menty i ubolewania. wi 
dzieci łódzkie, których pani tak 
żałuje, doczekały się już ziele- 
ni. Niech więc pani się nle mar: 
twi... 
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Gzy Pani wie, 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


na Wodnymjstra robót publicznych Dala- 
dier'a dokonał otwarcia kanału 
a. Przy Mozelli, 


łączącego Metz 
z Thionville. Prace rozpoczęte 
w rokn 1929 kosztowały 180 
miljonów franków. Kanał dłu- 


gości akoło 30 kilometrów łączy 


Metz z najważniejszem  sagłę: 


biem meialurgicznem francu 
skiem. 


ŻĘ 


kosztuje tylko 42 gr. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTÓWRĘ 


w Sklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. Tel, 134-42, 


O a i 


Dodatek powieściowy „Głosu Porannego" Nr, 23 z dnia 16 sierpnia 1932 r 


MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA, 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek memm 


Ciąg dalszy. 

Jam Karcz stał długo bez ru- 
chu i patrzał za nią swemi wiel- 
kiemi szaremi oczami. Nie 
wiedział, czy ma śmiać się, czy 
gniewać. To ostatnie było mu o 


wiele bliższe. 


*  » 


Na dole siedziała Masza z ja- 
sna hrabiną Korybut, Jadły bar 
dzo małe smażone rybki, popi- 
jając mocnem winem, Następ- 
nie pojawił się nadziewany ba- 
żant, który był istnem arcydzie- 
łem sztuki kucharskiej, Jednak 


Masza nie miała dzisiaj zrozu- 


mienia dla tych rzeczy. Jasna 
hrabina Korybut paplała, jak 
wodospad; Masza słyszała wysi- 
lek, aby ją trochę rozbawić i 
rozerwać. Poczuła w sobie na- 
wet coś w rodzaju wdzięczno- 
ści. Ale wysiłki nie odniosły żad 
nego skutku. Cała sala była spo- 
wita w jakąś mgłę, w której 
poruszała się ona, niby w gẹ- 
stym ceałunie. Nie odczuwała 
już żadnego dystansu do życia 
i do siebie.... 

W nowych kieliszkach perli 


się jakiś przezroczysty płyn. — 
Mała hrabina trąciła się z nią, 
wybuchając śmiechem. Orkie- 
stra grała sentymentalne tango. 
Masza wsłała i zatańczyła z hra 
biną, Podczas tańca rozjaśniło 
się nieco wkoło niej A gdy 
na sali rozległa się kolejna me- 
lodia „piss me again'.., Tomasz 
Karcz stał koło jej stolika, jas- 
ny, młody i kochany. Serce Ma- 
szy otworzyło się, niby kwiat, 
Tańczyli w miłczeniu, przyciska 
jąc się do siebie. Podczas całe- 
go tańca nie padło ani jedno 
słowo. Ale Masza słyszała bicie 
swego serca i szum krwi w skro 
niach,  Zbudziły się w niej 
wszystkie instynkty, serce drża- 
ło gorączkowo, a wszystkie my» 
sli wygasły, jak coś dalekiego i 
zbędnego... 

Tomasz Karcz nie tańczył do- 
akonale, ale tańczył z zamiło- 


waniem. Jego ramiona otacza- 
ły ją... a ona słuchała głosu 
krwi, który do niej szeptał... 

— Chciałabym być jego ko- 
chanką — odczuła — tylko i 
wyłącznie kochanką... 

Taniec skończył się, Tomasz 
trzymał jej rękę w swojej dłoni. 
Dokoła niej obojętni ludzie po- 
wracali do swych stolików. 

— Maszo — szepnął jej To- 
masz na ucho. — Dziękuję pa- 
ni..., 

Masza uśmiechnęła się leni- 
wie. Doprowadził ją z powro- 
tem do stolika. Zupełnie cicho 
i pokornie zapytał: 

— A następny taniec? 

Masza połaknęła z « uśmie- 
chem. Czuła się wprost wniebo- 
wzięta. Jej spojrzenie spotkało 
się z oczyma jasnej jasnej hra- 
hiny Korybut. I ujrzała, że w 
niebieskich oczach swej przyja- 


ciółki kryje się wilgotna mgła. 

— (o się pani stało? — za 
pytała przerażona. 

Mała hrabina roześmiała się. 

— Nic szczególnego, kocha- 
nie... tak bardzo cieszy mnie pa 
ni szczęście... — Palce jej przy” 
tem uścisnęły rękę przyjaciół- 
ki, którą sobie w tej chwili po- 
zyskała. I tylko jej kąciki ust 
zaciśnięte były w nieubłagamej 
świadomości sytuacji, Hrabina 


Korybut przeczuła, że pewnego 
dnia jeden człowiek obudzi się 
jeszcze uboższy w złudzenia, niż 
Dokończ, nast. 


ona. 
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| DZIEN W ILUSTRACJI 


| 


3 LOT DOKOŁA EUROPY SŁYNNY OBRAZ ZNISZCZONY 
Elti Beinhorn (na lewo) oddała do dyspozycji swój znakomity aparat zwycięzey lotu dookoła W „Louvrze* w Paryżu jakiś chory umysłowo _ poełął 


- Europy w roku 1931-ym, Morzikowi (na prawo). brzytwą jeden z najpiękniejszych obrazów 19 stulecia, a mia« 
nowicie „Na Anioł Pański...“ Jana Franciszka Milleta, 


EDGAR KREEWINSCH 


mianowany został posłem łotew 
skim w Berlinie. 


OLIMPJADA PŁYWACKA — 
Na fotografji naszej widzi my parę znakomiityveh  piywa< 
ków amerykańskich: rekordzistke świata Helenę Mad m ara: 
dawnego mistrza olimpijskiego Johny Weismuńlera. 


KONTRREWOLUCJA W HISZPANII 
została, według ostatnich doniesień, całkowicie stłumiona. Na 
naszej ilustracji widzimy grupę rebeljantów, którzy zamierzali 
obsadzić ministerstwo komunik acji, w drodze do więzienia woj 
skowego. 


FLESCH 


intendent berlińskiej radjosta- 

cji, ma usiąpić ze swego sta- 

nowiska na żądanie nowego ko- 

misarza radjowego Rzeszy, d-ra 
Scholza. 


TEENE 
„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 

Wólczańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Gorseciarstwo 

2. Krawiectwo-damskle 

3. Haft ręczny 


4. Modniarstwo-kapelusze 
WALKI O MUKDEN . Bieliźniarstwo - 


5 
W Mukdenie wybuchł olbrzymi pożar. Przeciwnicy nowe- 6, Qndulacja 
go cesarstwa mandżurskiego podobno podłożyli ogień. Japoń- 7 Manicure 
czycy obsadzili najważniejsze punkty miasta czołgami, aby 
udaremnić koncentryczny atak chińczyków, korzystających z i8—7 po poł 
zamieszania. s 


POMNIK VAN GOGHA 


A znakomitego malarza holenderskiego cdstonieto na cmentarzu 
Bekretarjat czynny od 9—1 w Nuenen, przyczem przemówienie okolicznościowe wygłosiła 
siostra Gogha. 


SĘ PORSE, . 


ranaig | ZABÓJSTWO W HOTELU“ (amm) 2 


Rewelacyjny film, odsłaniający straszną kartę z życia najwyższego towarzystwa Stanów Zjednoczonych. — Cud 
techniki filmowej. — W rol. g. Warner Oland i Sally Eilers. Pocz. o g 
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Powról do poczciwej szkapy 


Gwałtowny spadek ilości samochodów w Polsce 


Bez cienia przesady można 
stwierdzić, że mimó rzekomego 
postepu, ogólnoświatowy kry- 
zyś nietylko że nie pozwala nam 
iść naprzód, ale każe się cofać. 


Smutno przedstawia się sytu= 
acja na naszym rynku samocho: 
dowym. 

Jeszcże niedawno w Polsce 
niby grzyby po deszczu, rosły 
„śalony samochodowe".  Zjeż- 
dżały do Polski woży z całego 
świata, nawet najdroższe mar- 
ki, najmniej przystosowane do 
naszych warunków terenowych, 
znajdowały w Polsce chętnych 

nabywców. 


W tych, niezbyt dawnych cza 
sach handel samochodami był 
— złotem jabłkiem. 


Ale już dziś sytuacja zmieni» 
ła się radykalnie. Kryzys eko- 
nomiczny, a także wprowadze- 
nie w roku 1931-ym niesłycha- 
nie wysokich opłat, wynikają- 
cych z ustawy o fundiiszu dro- 
gowym, przyczyniły się do 


zastraszającego wprost spadku 
cyfry kursujących samochodów 


Pomijamy już fakt, że handel 
samochodami jest nieomal cat- 


kowicie „położony, że jeśli dzi |6.000 samochodów ciężarowych 


siaj jeszcze ktoś maszyny kupu- 
je, to co najwyżej tańsze typy 
motocykli, 


Liczha kursujących wozów w 
Polsce zmniejszyła się w fiorów 
naniu ż rokiem 1930 o 14 proc. 


W poszczególnych wojewódz- 
twach, zmniejszeńie dochodzi 
nieomal dö trzeciej Części 
wszystkich samochodów. 


I tak np, w wojewódźżtwie 
lwowskiem ubytek wynosi 33 
próe., a w województwie wileń- 
skiem 81 proe: 


Jedynie województwo łódzkie, 
mimo ciężkiej sytuacji ekono- 
micznej wykazało w roku Spra- 
wozżdawćżym 1931 przyrost sa- 
mochodów 6 5 pröč., 
najmniejszy spadek był ria tere- 
nie m. Warszawy, gdyż wyniósł 
on tylko 7 proce. 


Wedle dokładnych danych 


rejestracyjnych ż dnia 1 stycz- 

nia 1982 roku, Polska posiada 

ogółem 28 tysięcy samochodów. 
Cyfra komicznie niska... 

W cyfrze tej mieści się: 14.000 

samochodiw osobowych, 5.000 

3.000 autobusów, 


taksówek, 


i 8.000 motocykli. 


Wedle obliczeń najwięcej ša- 
mochodów posiadało wojewódz 
two poznańskie, bo 2.900 sztuk 
i miasto Warszawa = 2.500. = 
Ponad 1.000 samochodów põ 
siadało jeszóże województwo 
śląskie — 1.500, pomorskie = 
1.200 i 

łódzkie = 1.28b: 


Natomiast najmniej samocho 
dów osobowych miały woje 
wództwa nowogródzkie i wileń- 
skie: pierwsze 88 sztuk, drugie 
83. — 


Nieco inaćzej przedstawia się 
statystyka samochodów ciężaro- 
wych. Na pierwszem miejscu 
słol Warszawa z cyfrą 1.145 aut 
ciężarowych, następnie idą Wwó- 
jewództwa: poznańskie — 821 
sztuk, śląskie = 684, pomorskie 
— 822, 


łódzkie — 510. 
Na ostatniem miejscu stoją 
wodjewództwa kresowe, tarno- 


polskie i polsskie po 29 sztuk 
i nowogródzkie 24 sztuki. 


Mając na uwadze te tyfry, 
trudńo mówić o świetńym roz- 
woju motoryzacji Polski., 


Richard Arien I Mary Brian 


w swym najnowszym arcyfilmie dźwiękowym p. t. 


em pogarda Śmierci EZ 


RYMER UOEZRE RÓ WEREŻREWONOWDRZ NZ O GROT OK) FG 


KRWAWY WSCHÓD 


Film, ilustrujący krwawe boje żołniśrza polskiego z najeźdzcą o odwiecznie polskie ziemie, = Mart ducha, męstwo, 


l-sty Diwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


Narułowicza 20. 


Dziś i dni następnych I 
Wspaniały polski epos wojenny 
p. tu 


W rolach głównych: 
Ceny miejsc śniżone! 


poświęcenie i miłość, 


ms 


Czy Chevalier przyjedzie? 


Ministerstwo nie chcë, 


ale p. Orenstein ma 


swoje sposoby 


Jak są dowiadujemy, występ 
głośnego „Morysia” Chevalier w 
Warszawie jest pod znakiem zapy- 
tania. 


Mianowicie władze administracyj 
ne postanowiły bezwzględnie od- 
mówić żezwolania na wjazd Cheva 
liera, Komisatjat rzadu i minister: 
stwo spraw wewnętrznych wycho- 
dzą ż założenia, że w chwili obec: 
nej nie jest dopuszczalne, ażeby ka 
baretówy aktor zagraniczny wy: 
woził z Polski tysiące dolarów. 
Opera Warszawska, w której miał 
wystąpić Chevalier, nie sprowńdza 
gó osobiście, lecz jedynie wynajmu 
je saie W  fierwsżtym wypadku 
sprawa byłaby o tyle trudniejsza, 
że zarówno opera, jak filharmonju 
i konserwatórjum, posiadają przy- 
wilej sprowadzania aktórów zagra 
nicznych o t żw. „Sławie świato: 
wej” bez zezwolenia władz. 


W dańym wypadku jednakże in- 
styttióje te. korzystają ze wspó- 
minianego przywileju, popełniły na 
dużycie swoich urawnień, gdyż u- 
stawa mówi jedynie o Światowej 
sławy muzykach i śpiewakach opo: 
rówych, a takim p. Chevalier nie 
jest. Bprowadżenieam p. Ohevalier 
zajmuje się żńany na bruku war 
szawslim impresarjo,. p. Orensteln, 

P. Orenstein polecił Ohevalier, 
ażeby wyrobił sobie wizę wjazdo- 
wą w konsttlacie paryskim. Jednak 
że ministerstwo spraw wównętrz- 
nych uważa, że konsiilat nie może 
w danym wypadku udzielić wizy, 
bo znów przekroczońoby przepisy, 
mówiące jed. o mitzykach i śpie: 
wńkach. Nie jest wobeć tego wy: 
kliczone, że imprestrjo będzie 1isl 
łował przeszwarcować _ Ohevalier 
przeż inne województwo, gdyż każ 
dy wójewóda ma prawo do udzie: 
lenia tego zezwolenia. W swoim 
czasia w ten sposób dostał sle do 
Warszńwy śpiewak żydowski, Wi- 
ktot Ohenkin, któremi komisarjat 
rządu w Warszawie nie  udzislił 
prawa na wjazd, natomiast woje- 
woda śląski udzieli odpowiedniego 
zezwolenia. 


które wreszcie trydmfują. 


Ola Obarska, Ema Szabrańska, Mieczysław Cybulski, 
Aparatura Western-Electrio. 


FRANCISZEK MOLNAR 


Zakochany 


Rzecz dzieje się w organiż- 
mie zakochanego, który nie mo 
że zasnąć, myśląc 4 swej uko- 
chanej i pali jednego papierosa 
za drugim, w podniegeft lui i zde 
nerwowaniti, 


Prawe plito (do lewego): = 
Sąsiedzie, zbudź sięl 


Oskrzele: — Hallo, co się sta: 
ło? — 


Prawe płuco: — On stanów- 
czo zadużo pali. Najwyższy 
czas, by pozwolił nam spać, tym 
czasem nie można -wytrzyniać 
od dymu. Wątroba skarży się, 
błona śhizowa pieni się ze zło: 
ści i jest czerwona jak rak. 


Oskrzele: — Zupełnie slisz- 
nie. Czy w ten sposób traktuje 
się przyzwoite płuca? Czyż nie 
należy się nam wypoczynek? 
Mój szczyt już popłakuje cicho 
ze zdenerwowania, 


Prawe płuco: — To skandal! 

OskTzZete: — Już nie chodzi 
o mnie, ale co zrobią moje dzie- 
ci, oskrzeliki, kto im da jeść 
gdv umre? 


Prawe płuc0: = Trzeba go 0- 
strzec, że tak dalej być nie mo- 
że. Chcemy spaćów. 


Oskrzełe: = Wątpię czy ci się 
to uda. Odłoży jednego papiero- 
sa i po chwili weźmie drugiego. 
A €żyż my mafny cierpieć dlate- 
go. że om się zakochał? 


Priye płuco: = Spróbuję.. 
Przedcewsżystkiem niech się tro- 
chę zaktrzusi.. 


Osktzele: — Dobrze. Sprobuj 
my. 

Prawe płuco; (rozkazującym 
tonem): = Zatkać krtań! Bacz- 
hość! A teraz szybko otworzyć! 


Zakochany: — Do licha! 
Znów ten przeklęty kastel. (Od: 
rzuca jednego papierosa i bierze 
drugiego): 

Oskrzele: — No €6ż? 
mówiłem? 

Hemogiohina: = Dobry wie- 
czór. Ale dziś gorącó... Okrop- 
nie wysoka temperatira. Nie 
można nawet pracować, jak nā: 
leży. (Odkłada odpadki po tra- 
wieniu). 


Nie 


Jedno z nficżyń  włóskowa- 
tych płuca (wypluwa z siebie 
odpadki)! — Panie, gdzie pan 
tu kładzie? To nie tutaj, Pan się 
pomylił. To należy do nerek. 


Hemoglobina: = Wracam god 
serca... C0Ś$ tam nie w porząd- 
ku... Bardzo nie w porządku. 


Naczynie włoskowate: = My 
tu w płucach już 
jest coś nie w porządku. A do- 
kąd to pani śpieszy? 


Hemoglobina: — Biegnę do 
głowy. Odbędzie się tam wiec 
ciałek krwi, które zbiuntowały 
się, że nie mają  wypoczyńkii. 
To będzie dopiero migrena... 


Naezynie włóskowate: — Pa- 
nie szefie! Panie szefie! 

Prawe płuco; == Słucham. Co 
się stało? 

Naczynie włoskowiite: ==Pfze 
chodziła tędy hemoglobina i mó 
wiła, że wszystkie cia'ka  krwł 
zbierają się na górze. Będzie 
wiec protestacyjny. 

Prawe płuco: = Nieszczęście, 
prawdziwe nieszezęście. Na ña- 
Sże utrapienie mitsiał się sako- 
chać. Teraz będzie musiał wą: 
chać wodę kołońską lub ocet, a 
my będziemy całą noč kichać i 
znów nie zmńfużymy oka. 

Kość czołowa (widząc z dale- 
ka napływające ciałka krwi): — 


czujemy, że jn 


Oho! Znów wiec. Znówu będzie 
ból głowy i obwiążą mnie mo 
krym ręcznikiem. Co się stało? 
Dokąd idziecie? 


Hemogłóhina: — fdziecie ńa 
prawo? Gö ma ż tego być? Mi- 
grena? 

Hemoglohina: = Melduję po 
słusznie, ból tylko z jednej stro 


y. 

Kość cłołówa: — Jedyna po- 
ciecha, że przynajmniej z dru* 
giej strony będzie spokój. 

Za3kochany: — Jaki piekielny 
ból głowy. Trzeba będzie „ko» 
gucika'*. 

Hemoglobina (pędzi do serca, 
wpada do lewej komórki i krzy 
czy): — Hallo, uwaga. On põ- 
stanowił wziąć proszek. 


Klapka sćteowa: — Podły. 
Ghce nas doszczętnie zniszcżyć. 
Nie wytrzymam dłużej. Ten 
człowiek kompletnie zwarjował, 
Ach ta nieszczęsna miłość... 


Przełyk (woła w stronę żo- 
łądka): = Baczność! Na bok! 
Idzie poreiąa proszku! 


Żółądek: = Znowu? Więc już 
ńie będę dzisiaj spał? Ha, trud- 
"no. Kwasy, rozejść się. Resztki 
w dół! Griczoły Brumnera na- 
przód! 


W ministerstwie spraw wewnętrz 
nych omawiana jest sprawa ujedno 
stajnienia tych przepisów, w związ 
ku z któremi władze mają ogro- 
mne trudności z niedopuszczaniem 
do Polski sił zagranicznych, wywo 
żących grube tysiące, a nie dają” 
cych prawdziwej rekompensaty ar 
tystycznej, Najprawdopodobniej de 
cyżja we wszystkich tych spra- 
wach zostanie skotcentrowana w 
rękach władz  administracyvjnych. 
Zdaje się jednak, ża „Moryś” zdą- 
ży skrzystać a panującego chaosu 
prawnego i dostanie się do War- 
BZAWY, 


Już dziś zapowiadamy 


serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko- 
wego kina 


„CAPITOÓL” 


ENpress 
Szanghaj 


Marlena Dietrich, pire Brook. A 
nna 
Reżyserja  GTERWBERGA ni 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD f 
MAURICE CHEVALIER Á 
Reżyserja E. LUBICZA f 


Dalszy ciąg repórkaaru | 
w nastąpnym numerze! M 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez: 
robotnym 


Reż. Jana Nowiny 
Przybylskiego. 


brawura 1 odwaga — 


Tadensz Ordeyg. 


Początek seansów: 4.80 po poł. 


praybysza jest następujący: C11 
i2 NB O. 


Żołądek: — Zneutralizować! 


Kwas żołądkowy: — Rozkaz! 
(proszek zaczyna działać). 


Ciałka krwi w mózgu: — Ra- 
tujciel Policja! Kogucik! Ucie- 
kać! (Uciekają w najwyższym 
popłochu). 

ZSkochany: — Głowa prze- 
stała boleć. Trzeba się będzie 
położyć spać. 

Zakochańy zasypia. Po- 
woli cały organizm wraca 
do normalnego stanu. Krew 
krąży spokojnie w żyłach. 
Temperatura ciała opada. 
Wszystkie części organizmu 
układaja się do snu. 


Patrol krwi (do ślepej kiszki): 
— A pafii co robi? Nie widzi 
pani, że wszyscy już śpią? 

Ślepa kiszka; — Jakże mogę 
widzieć? Przecież jestem ślepa, 

Patrol: — Wobec tego spać! 
A któż tam idzie? 

Spóźniony przechodzień: 
Bialko. 

Patrol: — Nareszcie wszyst: 
ko w porządku. Ale jutro pew 
filie wszystko zacznie się od po- 
czątku. 


Patrol idzie dalej, Wokół? čj 


Kwas żołądkowy: — Melduję | Sza. 


posłusznie, że skład chemiczny 


Zakochany śpi. 


Mr. 235 


___ 16.VIIL — „GŁÓS PORANNY" = 


1932 


NIEBEZPIECZNY KARAMBOL 


Tramwaj przewrócił taksówkę, w której jechało 5 osób 


"W dniu wczorajszym, w go- 
dzinach popołudniowych, przy 
zbiegu ulice 6 Sierpnia i Gdań- 
skiej miało miejsce zderzenie 
tramwaju z taksówką, w której 
siedziało 5 osób. 

W chwili, gdy tramwaj nr: 5 
zdążający w stronę ulicy Rad- 
wańskiej przejeżdżał koło zbie- 
gu ulic Gdańskiej i 6 Sierpnia, 
RESA A ESIEEPY TDI NAET 


Niefortunny skok 


do tramwaju 


"W dniu weżorajszym, przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Po: 
łudniowej usiłował wskoczyć do 
przejeżdżającego tramwaju li- 
nji nr. 1, dążącego w stronę 
Placu Reymonta, Teofil Front: 
czak (Południowa 58), 

Wskutek niefortunnego sko* 
ku, Frontczak upadł na jezdnię, 
ulegając żłainania nosa _6raz 
wsfrząsowi mózgu. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy, przewiózł go 
do szpitala przy ul. Zagajńikó- 
wej. (p) 


4 á . è 
Bóiki i napaści 

W parku kolejowym pobita z0- 
stałą przez nieznanych sprawców 
Golda Szmidt, przybyła z Andrze- 
jowa. Poturhowhnej, która odnio- 
sla liezne obrażenia ciała, udzielił 
pomocy lekarz posotowia. 

Na posesji przy ulicy Wrześnień 
skiej 52, w czasie bójki. zostali po- 
bici Józef i Bolesław Szymaniako- 
wie, którzy odnieśli ogólne obraże 
nia ciała Rannych opatrzył lekarz 
pogotowia, 

Na ulicy Radwańskiej pobity zo 
stał tępem narzędziem Mieczysław 
Mrożowski (Radwańska 54), Ranne 


z ulicy tej w szybkiem tempie 
wyjechała taksówka, zmierzają* 
ca w stronę Piotrkowskiej. Bły: 
skawiczne tempo taksówki, t 
niemożliwiło zatrzymanie tram 
waju, który też ńajechał ñą ta- 
ksówkę, wywracając ją. 

Z pod strzaskanego samocho- 


du poczęły dobywać się jęki 
poranionych pasażerów, któ: 
Tym z pomocą nadbiegli prze- 


chodnie oruz obsługa trainwa- 
ju. — 

Lekarz pogotowia opatrzył 
rany szoferowi 82-letniemu E- 
dwardowi ILederowi (Piotrkow- 
ska 294), 34-letniemu kHomano: 
wi Kusiakowi (Karpia 24), żo- 


Uroczystości spółdzielze w 


nie jego 28:letniej Stanisławie, 
synowi 7-letniemu Romanowi 
Włodzimierzowi, oraz matce 
Kusiaka 63-letniej Teresie (Wod 
ny Rynek 10). 


Dzięki temu, iż pasażerowie 
i szofer nie ulegli ciężkim pora= 
nieniom, lekarz pogotowia prze- 
wiózł ich do domu. 

W związku ze strzaskaniem 
samochodu, szofer oblicza swe 
straty na 4.000 złotych. 


Policja prowadzi dochodze- 
nie, celem ustalenia, kto ponosi 
winę ża spowodowanie zderze- 
nia, szofer, czy też motorowy 
tramwaju. (p) 


Chłopiec utracił nogi 


wpadśjąc pod 


W dniu onegdajszym w go* 
dzinach południowych, liczni 
wycieczkowicze oczekujący na 
przystanku ŁEWKD, na Ba- 
luekim Rynku, byli świadkarzi 
grozą przejmującego wypadku. 

W chwili, gdy tramwaj linji 
Łódź — Zgierz rlszył z przy” 
stanku, buforu łączącego wago- 
ñy uczepił się jakiś młody chto- 
piec. W pewnej chwili śtraciw: 
szy rówriowagę spadł on pod 
kołą wagonu, które obcięły mu 
obie nogi. 

Tramwaj natychmiast zatrzy- 
mano, omdlałego z bółu chłop- 
ca przeniesiono do poczekalni 
tramwai, dokąd wezwano leka- 
rza pogotowia. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, nieszczęśli- 


EPF 


B. prezydent Wojciechowski wygłosił okolicznościowe przemówienie 


Ubiegłej niedzieli, 14 bm. Zgierz 
obchodził uroczyście 25-lacie spól 
dzielni spożywców „Zgada”. 

Wszystkie sklepy spółdzielni i 
budynki, mieszczące zarząd- przy- 
brane były batwnemi sztańdarami. 

W nroczystości wzieli udział b. 
prezydent Wojciechowski, pionier 
ruchu spółdzielczeso w Polsce. sta 
rosta Aleksy Rżewski. przedstawi- 
cicle samorządu powiatowego; 
miejskiego oraz liczne delegacja 
stowarzyszeń spółdzielcżych z róż 
nych ośredków. 

Kiedzielae uroczystości Tózpócze 
ły się nabożeństwem w kościele pa 
rafjalnym o godzinie 10 rano oran 
poświęceniem szandaru spółdzielni 
„Zec0a”. 

Po odprawionem nabożeństwie 
przed rątuszem nastąpiło wbijanie 


raz okolicznościowe pizemówienia 


EE w sztandar spółdzielni, o- 


go po nałożeniu opatrunki przewie wygłosili: prezes zarządu SP. .„Zgo 


zioao do domu. (a) 


da” p. Nestler, inż. Wojewódzki * 


Skok do wody 


omal nie spowodował śmierci 


W dniu wczorajszym, 
spacerówieże w polu, przy ulicy 
Pięknej, zauważyli w pewnej 
chwili, że jakaś młoda kobieta 
chciała zażyć kąpieli, nie rea- 
gowali, lecz gdy kobieta skryła 
się pod wodą i przez dłuższy 
czas nie pokazywała na po* 
wierzchni, pośpieszyłi jej z po- 
mocą: Po chwili wydobyto ją 


liczni | na brzeg. 


Wezwaty lekarz pogotowia 
po zastosowaniu sztucznego od 
dychania, z trudem zdołał przy- 
wrócić kobietę do życia i prze= 
wiózł ją w stanie osłabionym 
do szpitala w Radogoszczu. 

Kobietą tą okazała się 25-let- 
nia Eugenja Kasżewska, bez- 
robotna i bezdomna. (p) 


Straszna Śmierć dzieck 


pod stosem desek 


W dniu onegdajszym, w Kon 
stantynowie, miał miejsce strasz 
ny wypadek, który pociągnął 
za sobą śmieć 4-letniej Zofji 
Osiei (Łaska 38). 

Dziewczynka wraz z innymi 
„dziećmi, poszła bawić się na po- 
dwórze domu, przy ul. Łaskiej 
40, gdzie niejaki Jan Klocek bu» 
duje dla siebie dom murowany. 

Dzieci bawiły się na stosie de 
sek ułożonych pod miirem. W 
pewńym momencie deski zawa- 


Dźwiękowy 


PALACE | 


Dziś poraz ostatni 


Dźwiękowy Kina-Teatr 


„CAPITÓL” 


lity się, przygniatająć Zosie. 

Na wszczęty alarm nadbiegli 
z pomocą przechodnie, którzy 
rzucili się do ratowania przy- 
gniecionego dziecka. Pó upły- 
wie kilkunastu minut, zdołano 
dziecko wydobyć, jednakże nie 
dawało już ono żadnych oznak 
Życią, 

Zaweżwany lekarz skonstało: 
wal śmierć dziecka, wskutek 
zgniecenia klatki piersiowej 


główki. (p) 


| 


Kiedy? Gdzie? i Jak? Odpowiedzi udzieli najpopułarniejsza „Rozwódka* i bohaterka filmu 
nrocza NORMA SHEARER w towarzystwie Roberta Montgomery i Neil Ham 


(LAT 2 PRA 


Łedzi oraz żałożyciel spółdzielni 


p. Stefan Chąciński. 


Następnie pochód udał sie do lo- 
kalu szkoły powszechuej Nr. 1 
przy ul. Łęczyckiej, gdzie odbyła 
się w pięknie udekorowanej sali u- 
raczysta akademia. 


Przybycie na salę b, prezydenta 
Wojciechowskiego powitańe zosta 
ła burzliwemi oklaskami. 


Po powitaniu gości i przemó- 
wieniach delezsiów, zabrał głos 
b. prezydent Wojciechowski, który 
w dłuższem ptzemówłeniu scharak 
teryżówał ruch spółdzielczy za cza 
sów b. zabora rosyjskiero, Oraz je 
go historję i rozwói w walnej oj- 
czyźnie. 

Następnie.b. prezydent Wejcie- 
chowski $zeróko opisat historję roz 
woju jubilatki, spółdzielni Zgoda, 
podnosząc zasługi poszczególnych 
eałonków zarządu, którzy wytrwa= 
le dążyli do ttrzymania i rozwój 
tej placówki. 


„Spóldzielczość,  tsamodkielnia- 
jac lud gospodarczo. przygotowuje 
go równócześnie do samodzielności 
w Życiu politycznem”, zakończył 
swe przemówienie b. prez,  Wojcie 
chowski. 

Przemówienie b. prez. Wojcie- 
chowskiego transmitowane było 
przez specjalne megafony. 


Po zńkończeniu uroczystości od- 
był się bankiet w lokalu „BŁutni”. 


O godzinie 18 b. prez. Wojcie- 
chowski opuścił Zgierz, Żegnanhy © 
wacyjhie przez spółdzielców i lud: 
ność miejscową. 


koła tramwaju 


wemu, lekarz przewiózł go w 
stanie poważnym do szpitala 
miejskiego, przy ul. Drewnow- 
skiej. 
Cułopcem okazał się 15-letni 
Katman Tekeltaub (Bazarna 7). 
(p) 


Szczur pokąsał 
dziecko 


W dniu wczorajszym na podwó: 
rżi domu przy ul. Marysińskiej 8 
rzucił się na przechodzącego Joska 
Djame”ża wielki szczur, który do- 
tkliwie pokąsał go. 

Na wszóżęty alarm nadbiegł do- 
zorca dotnu uzbrojony w szpadel 
i kilkoma ciosami zabił szczura, 
Do pokąsanego dziecka zawezwa- 
no pogotowie ksmy chorych, które 
mo lekarz udzielił pomocy. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżuruja następują 
ce apteki: Sukcesorowie M. Kaspei 
kiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewi 
cza (Kopernika 26), J. Zundelewi: 
cza (Piotrkowska 25), W. Bokolewi 
cza i W. Szatta (Przejazd 18), M. 
Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych 
tena i B. Łobody (ii Listopada 86) 


„Fieł zaczarowany” 


Trańsmisja opery Mozarta z Salzburga 


Dzisiaj o godz. 19,00 rozgłośnie 
Polskieo Radja tranśmitują z Salz- 
burga ostatnia operę Mozarta, po- 
wstała na kilka miesięcy przed 
śmilercia mistrza — Flet Zaczato- 
wany. Pómysł jej dał dyrektor te- 
atri wiedeńskiego Emanuel Schi- 
kander. Ten mierny poeta był prze 
cież praktykiem teatralnym — tū 
sńiał stworzyć akcję fańtastyczną 
i czarodziejską, pelną sytttacji i ino 
mentów interesujących, obfitującą 
w galerję wspaniałych postaci. 


Treść  Fletu  Czarodziejskiego 
jeśt w postaci bajki przedstawio- 
nymi systemem wierzeń ideadlistycz 
nego wolnomularstwa XVIII wie- 
ku, Adept książę Tamino, wraz z 
wybraną księżnici%ą Paminą, prze 
chodzą szereg prób aby po ich 
zwycięstwie wejść do „bractwa 
przyjaźni”, Kapian Sarastrg kieru- 
de ich wtajemniczeniem. SAraatro 
jest tosnbieniem tnądrości i prze- 
ciwnikieni Ićrólowej Nocy, której 
córke Paminę, włęzi dla jej własne 
go Szczęścia, — Czuje się, że posta 
cie „Fletu Zaczarowatego” są Sym 


Go usłyszymy dziś przez radjo 


12.45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Płyty gramofońowe. 

16,40 Odezyt sportowy p. t: „Pił 
ka nożna, majsilniejszy magnes 
spartu” wyt. p. Zbigniew Gosław 
ski. 

17,00 Popiilarny koncert symfo- 
niczhy. 

17,50 „O morskich otworach” 
wygl. profi W. Roszkowski. 

18.30 Komunikat izby przemy: 
slowo - handlowe) w Łodzi. 

18.45 Pogadanka muzyczńa Ka- 
rola Stromengera (O „Flecie czaro 


i | dziejskim” Mozarta). 


19,00 Transmisja z 
CREES 


Najpotężniejsze arcydzieło wszystkich czasów. — Nowe czóskie opracowanie dźwi 
powieści H. H. Ewersa p. t. 


AONAAD VEIDI 


W roli tytułowej 
w swej najwspa* 
nialszej kreacji 


Opeta „Flet zaczarowany” W. A. 
Możarfa, 

22,15 Mtiłyka taneczna. 

22.40 Wiadomości snortpwe. 

22.50 Muzyka taneczńa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Heilsberg (276) 

20,35 Koncert utworów Frydery 
ka Wielkiego (Końcert na flet, cem 
balo i smyczki, Arja, Symfonja na 
amyczki i cembalo). 

Wiedeń (516) 

19,00 Opermm Mozarta „Flet zacza 
rowany” (Transmisja + Salzburga), 

Bero - Miinster (459) 

21,45 Operetka Offenbacha „Czar 


Salzburga. I pułku”, 


bolami, ale są także ludźmi z krwł 
i kości, którzy w słuchaczu wzbu- 
dzają ludzkie zainteresowanie. — 
Wspaniała nruzyka Mozarta przed- 
stawia eztukę rokoko fóż u pro* 
gów romantyzmu, w poszukiwaniu 
nowych tematów, w tęsknocie za- 
światów i do poznania prawd nad 
przyrodzońych. Każdy ół 
partytury jest arcydziełem wię 
kü i zarazem głębi, Pod pozgrem 
fantastycznej baśni kompozytor po 
rusza zagadnienia  wszechludzkie, 
trzepotliwe marjonetki nieraz gra- 
ją dramat symboliczny. Nigdy fesz 
cze figurki roltokowe Mie bawiły 
się taką grą znaczeń | nie dobywa 
ły tyle ciepła, Ta podwójna nału- 
ra „fletu* stanowi nieporówniany, 
poniekąd _ paradoksalny wdzięk 
dzieła„. olimpijskiego  romantyz- 
mu. 


Wykonawcami opery będą: ire- 
na Eisenger, Lotte Schöne, Karol 
Hammes, Ryszard Mayer, Helga 
Roswaenęć, oraz orkiestra Filhar- 
motiji Wiedeńskiej pod dyrekcja 
Bruno Walfera. (r) 


TEATR i MUZYKA 
TEATR MIEJSKI 


Arcywesoła komedja muzyczna 
„Parnose” Ch. Gotesfelda cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. 
Szczególnie akt trzeci urozmaicony 
pieśniami i tańcami jest żywo okle 
skiwany przez publiczność, 


TEATR W PARKU STASZICA 


Dziś premjera świetnie wyreby= 
serowanej przez Grolickiego kome: 
dji Vrneuilla „Moja panna mama". 
Sztuka ta, tryskająca humofem i 
przezabawneńii sytuacjami grana 
będzie dziś wieczorem. Początek 
codziennie o gódz. 9 wiecz. 


ękowe rowelacyjnego filmu według 


Początek seansów 6 godz. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta o 14. 
Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 i 75 gr. 
Na Sezon letni ceny zniżone. 
Aparatura dźwiękówa „Klangfilm*. 


Film erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych małżeństw p. t. 


OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ 


Pocz. seansów o g, 5, ostatn, 19,15. 5 


„Wolne Dusza“ 
iltona 


Sala mechanioznie wentylowan:. ` chłodsoa:, 


GŁO$Ś SPORTOWY 


Zakończenie X Simb haay 


Dorobek Polski na ićrzysicach--Osiainie konkurencje 


Specjalna służba olimoijska „Głosu Porannego“ 


Igrzyska olimpijskie dobie- 
gły końca. W ciągu dwuch ty 
godni na stadjonie Los Angeles 
toczyła się szlachetna rywaliza- 
cja najlepszych sportowców z 
całego świata. 

Bilans naszej wyprawy olim 
pijskiej jest nadzyyyczaj po- 
myślny i nie może być pod tym 
względem porównania z po- 
przedniemi igrzyskami. Zdoby: 
liśmy waśsumie 12 punktów, na 
które złożyły się wyczyny lekko 
atletów, szermieTzy i wioślarzy. 
A więc wszystkie  obesłane 
przez nas gałęzie sportu , zna- 
lazły dla siebie miejsce w gru- 
pie najsilniejszych. 

W lekkiej atletyce za finnami 
i anglosasami przed wszystkie- 
mi narodami  germańskiemi, 


skandynawskiemi, romańskiemi 
i egzotycznemi zajęliśmy Za- 


szeżytne pląte miejsce, 

W wioślarstwie wszystkie ob- 
sadzone przez nas konkuren- 
cje dały nam medale olimpij- 
skie. I tu zajęliśmy piąte miej- 
sce, które jest niezwykle cen- 
nym dorobkiem teśli "się zwa- 
ży, iż obesłaliśmy tylko trzy 
konkurencje. 

Szermierze spełnili to, czego 
od nich oczekiwano. Ani mniej, 
ami wiecej. Trzecie miejsce w 
szabli było najwyższym szczy- 
tem ich marzeń. Dopięli swego 
Rozpaczliwym wysiłkiem wy» 
grali, stracony zdawałoby się, 
mecz. 


CEREMONJA ZAMKNIĘCIA 
IGRZYSK 


W ostatnim dniu igrzysk bez 


Mistrzostwa Polski 
w wioślarstwie 


W ciągu niedzień i poniedzfałku 
zostały rozegrane w  Brdyujściu 
pod Bydgoszczą mistrzostwa wio- 
ślarskie Polski, w których tytuly 
mistrzów na rok bieżący zdobyli: 
w jedynkach pań: Grabicka (War- 
szawski KI. Wioślarski), w czwór- 
kach pań: Bydgoski Klub Sporto- 
wy, w jedynkach panów: p. Vercy 
(AZS. Kraków), w dwójkach ze 
sternikiem T. W. Włocławek, w 4 
bez sternika Bydgoskie Tow. Wio 
ślarskie, w czwórkach ze sterni- 
kiem 04 Poznań i w ósemkach 04 
Poznań, zdobywając nagrodę p. 
prezydenta. 


pośrednio po ukończeniu sko- 
ków odbyła się ceremonja za- 
mknięcia igrzysk. Była ona 
bardzo uroczysta, przyczem pro 
gram jej skrupulatnie prze- 
strzegano. 

Uroczystość rozpoczęto rozda 
niem nagród zwycięzcom olim- 
pijskim. Zebrali się oni przed 
trybuną honorową gdzie wy- 
słuchali pożegnalnego przemó- 
wienia wygłoszonego przez 
hr. Baillet - Latour, przedstawi- 
ciela międzynarodowego komi- 
tetu olimpijskiego.. 

W przemówieniu swem wyra 
ził on podziękowanie organiza- 
torom igrzysk za gościnę i nie- 
zwykle sprawną i sprężystą or- 
ganizację, poczem przy dźwięku 
trąb igrzyska uznane Zostały 
za zakOńczone, a na dowód tego 
powiewająca od dwuch tygo- 
dni na maszcie głównym flaga 
olimpijska,, została opuszczona. 
Miejsce jej zajął sztandar amery 
kański, poniżej którego po- 
wiewały flagi: holenderska, ja- 
ko państwa, które urzadzało po- 
przednio olimpjadę i niemiecka 
z racji przypadającej Niemcom 
organizacji igrzysk następ- 
nych. Olimpijski sztandar zo- 
stał wręczony  przedstawicie: 


lom miasta Amsterdamu, którzy 
wręczyli go reprezentantom 
Los Angeles z prośbą o przecho 
wanie go do następnych igrzysk 
a wiec do roku 1936. 


UWZGLĘDNIONY PROTEST 
Po ogłoszeniu wyników w re- 
gatach żeglarskich francuz Le- 
brun założył protest przeciwko 
przyznaniu pierwszego miejsca 
heiendrowi Maasowi. Protost 
ten uwzględniono i złóty medal 
został przyznany francuzowi. 


OSTATNI MECZ 


W ostatnim meczu w piłkę 
wodną Niemcy pokonali Japo- 
nje w stosunku 10:0 (3:0) dzie- 
ki czemu zdobyły tyle punk» 
tów eo Stany Zjednoczone, ma- 
jąc jednak lepszy stosunek bra- 
bek zajęły drogie miejsce. 


ZWYCIĘSTWA JAPOŃSKICH 
FENOMENÓW 


Supremacja Japonji w pły- 
waniu wystąpiła znowu w bie- 
gu na 1.500 m. 14 - letni feno- 
menalny pływak japoński 
tamura osiągnął fantastyczny 
wyczyn, bijąc rekord olimpij- 
ski o 26,8 sek. Drugim był 
16-letni Makino (Japonja) w 
czasie nieznacznie gorszym. 


Wynik Kitamura 19.12,4, Ma- 
kino 19:14,1. Jak widzimy re- 
kord światowy Arne Borga wy- 
noszący 19:07,2 jest poważnie 
zagrożony. 

Finał na 200 m. st. kl. był po 
jedynkiem dwuch japończyków, 
z którego zwycięsko wyszedł 
mistrz olimpjady amsterdam- 
skiej Tsurnta, osiągając czas 
2:45,4. Drugie miejsce zajął 
jego 15-letni rodak Koike. 


TRYUMF WĘGRÓW 
Indywidualny turniej szer- 
mierczy przyniósł walne zwy- 
cięstwo węgrom, którzy zaidi 
I II i V miejsca. Zwyciężył wę 
gier Piller,  odnoszęc 8 zwy- 


cięęęstw. Drugi Gaudini (Wto- 
chy) 7:2, trzeci kiły (Węgry) 
5 4, zj 


MISTRZOWSKIE PIĘŚCI 

Finały bokserskich zaw:» 
dów «dbyłv przy pr:epełn'cncj 
widcwni i wiele osób  odes/'6 
ad kas, gdyż wszystkie piloty 


Ki-|byłv roz'wr,rdane Publi" -1.256 


wykazała wielką znajomość bo- 
ksu, reagując ostro na niesłusz- 
ne orzeczenia sędziów. Wyniki 
są następujące: 

W wadze muszej węgier Ene- 
OEEO 0 


ŁI$G misírzem Łodzi 


Wyniki meczów A klasowych 


Stuprocentowy kandydat na mi- 


strza Łodzi, drużyna ŁTSG. godnie |ka minut później Miller 


zakończyła swe rozgrywki 


równać przez Spałka, lecz w kil- 
zdobywa 


mi- | Wecydującą bramkę. Sędziował p. 


strzowskie. Oto w ostatnich dwuch | Busiakiewicz. 


spotkaniach uzyskałą wysokocylro 
we zwycięstwa, nie tracąc przy 
tem ani jednej bramki. 

Po uwzględnieniu wyników tabe 
la gier A-klasowych przedstawia 
się następująco: 


1. ŁTSG, 30 63:14 
2. Widzew 22 49:23 
3. ŁKS. 20 28:23 
4, Turyści 18 43:30 
5. SKS. 19 28:31 
6. Wima 18 37:47 
7. WKS. 15 26:33 
8. Hakoah 13 13:23 
9. Orkan 9 23:50 
10. PTC. 6 16:53 


ORKAN — WKS 2:1 (1:0) 


W pierwszej połowie Orkan zdo 
bywa w 20 min. prowadzenie. Po 
przerwie wojskowym udaje się wy 


Bewultaty wzorajnych wyśigów hy W i M i 


W gonitwie pierwszej wygrał 
Bambino pod j. Rokiem. Drugą by 
ła Sara. Tot. zw. 27. 

Gonitwę drugą z przeszkodami 
wygrał Harriman pod j. Wojtowia- 
kiem. Tot. zw. 14. 


Gonitwę trzecią, handicap z pło- 
tami, o nagrodę 5 tys. zł. wygrała 
Laturka pod j. Cherubinem od Haj 
duka II. Tot. zw. 95, fr. 33, 37, 


Gonitwę czwartą dla dwulatków 
o nagrodę 3 tys. zł. wygrała Ber- 
nina pod ż. Michalczykiem. po za- 
ciętej walce z Etincelle. Tot, zw. 

fr, 14, 16; 


Gonitwę piątą, handicap dla 4- 
letnich i starszych koni o nagrodę 
5 tys. zł. wygrał Ac Couer pod ż. 
Michalezykiem. Drugim był Bohun 
II, trzecim Burłaj. Tot, zw. 20, fr. 
11, 18, 14. 


SKS — ŁKS 3:2 (3:1) 


W pierwszej połowie SKS prze- 
waża i zdobywa trzy bramki. Po 
przerwie gra jest wyrównana 
i ŁKS zdobywa druga bramkę. Sę 
dziował p. Stępień. 


WIDZEW — WIMA 7:4 (4:2) 


Widzew był drużyną lepiej zgra 
ną, lepszą technicznie i wytrzymal 
szą, to też odniósł zasłużone zwy- 
cięstwo. Wima prowadzi 2:1 zdo- 
bywająe bramki przez Waltera i 
Uptasa., później jednak opada na 
siłach i drużyna robotnicza zdoby- 
wa aż siedem bramek, pomimo, iż 
gra przez dłuższy czas w dziesiąt- 
kę, wskutek usńnięcia Augustynia- 
ka Sędziował p. Piotrowski, 


s — PTC. 6:0 (2:0). 


G górował nad przeciwni- 

a 4 każdym względem to też 
in cały czas meczu miał znacz- 
ną przewagę zdobywając 6 bramek 


__ ŁTSG — WIMA 8:0 (3:0) 
ŁTSG grało w meczu wczora|- 
szym b. dobrze i stale gościło na 
polu karnem Wimy, która nie u- 
miała się zdobyć na Skuteczny o- 


Gonitwę szóstą, handicap dla 8- | pór. Bramki dla zwycięzcy zdoby- 


letnich koni o nagrodę 5 tys. zł. 


li: Voigt 5 i Francman 3. Sędzio- 


wygrałą Indra pod j. Rokiem 0 |wał p. Stępień. 


łeb od Mory. Trzecia — Rewia, 
Tot. zw. 147, fr. 29, 19 i 25. 


Gonitwe siódma wygrał finiszem 


MAKABI — SKODA 4:2 (1:0) 
W sobotę gościła w Łodzi war- 


Kapitol pod ż. Jednaszewskim od |szawska Skoda, która w spotkaniu 


Grisette. Tot. zw. 44, fr. 14 14. 


z tutejszą Makabi została pokona- 
na w stosunky 2:4 (0:1), Makabi 


— A z 


była zespołem lepszym od przeciw- 
nika i wykazała wspaniałą formę. 
Bramki dis Makabi zdobyli: Szaj- 
niak 2, Synaderka i Humec po 1. 
Sędziował p. Grajwoda. 


kes po zaciętej walce pokonał 
Cabazena. 


W koguciej Gwynn (USA) wy 
grał z Ziglarskim (Niemcy) na 
punkty, który walczył bardzo 
nerwowo i był słabszy niż w 
przedbojach. 


W piórkowej Rogledo (Argen 
tyna) pokonał  Schleinkoffera 
(Niemcy), mimo, iż w pierw- 
szych rundach przeciwnik jega 
miał przewagę. Orzeczenie sę: 
dziów publiczność przyjęła głoś 
ny protestem. 


W półśredniej Flynn (USA), 
również na pumkty pokonał 
Campego (Niemcy). Również i 
ten wynik przyjęto z zastrzeże- 
niem. 

W lekkiej Stevens (PI Af.) 
pokonał niespodziewanie wło: 
cha Rossiego. 


W średniej Barth (USA) wy- 
grał z Azara (Argentyna) iw 
wadze ciężkiej Lowel (Argenty- 
aa) pokonał włocha Ravatiego 


ZŁOTY MEDAL WŁOCH 
W STRZELANIU 


W olimpijskiem strzelaniu 7 
pistoletów wielki sukces osi% 
gnęły Wlochy, których repre- 
zentant Renzo _Morigi zajął 
pierwsze miejsce. Drugie miej- 
sce zajął Niemiec Hax, trzecie 
znowu włoch Matteutti. 
DOODOCYH 


PENNE A A 
Ekt VARE 


A i, 


Attila wygrala 3:1 (1:1) 


Beznadziejna gra trójki ataku łodzian 


Wczoraj bawiła w Łodzi we- 
gierska drużyna Attila. Goście 
grali z kombinowaną drużyną 
Turystów i Hakoahu, byli lep- 
si technicznie, lepiej zgrani, to 
też odnieśli zasłużone zwycię: 
stwo, na które jednak musieli 
ciężko poprącować. 


Łodzianie stawiali zacięfy o- 
pór. Dobra była obrona i linja 
pomocy, natomiast gtak miał 
tylko wartościowe jednostki w 
skrzydłowych: Frankusie i Mi- 
chalskim. Środkowa trójka, 
zwłaszcza Lewi i Klimczak bar 
dzo słaba. Pierwszy z nich był 
pośmiewiskiem widowni, nie 
wiadomo po co wstawiony do 
drużyny, drugi grał bardzo sła- 
bo, kierując nieumiejętnie ata- 
kiem. To też łodzianie zdobyli 
się tylko na wytwarzanie men- 
tlików podbramkowych, któ- 
rych środkowa trójka nie u- 
miała wykorzystać. 


Wyróżnić należy Kahana 
Chojnackiego. Z drużyny we- 
gierskiej zaimponował doskona 
łym wykopem prawy obrońca, 
oraz świetny Środkowy pomoć- 
nik. Atak nie zdradzał specjal- 
nych walorów strzelców. zdo- 


był się jednak na kilka efek- 
townych pociagnięć. Bramkarz 
na wysokości zadania, wykazal 
swą klasę w drugiej połowie 
gry. Pierwszą bramkę strzelają 
łodzianie z rzutu wolnego przez 
naigorszego gracza swego, a 
więc Lewiego. Po pięknej kom- 
binacji  węgrzy wyrównują. 
gdyż Rapoport wypuścił z rąk 
schwytaną piłkę. 


Po zmianie stron atakują gospo 
darze. Anemiczna trójka śŚrod- 
kowa zaprzepaszcza dogodne 
sytuacje, niwecząc prace ofiar: 
nej pomocy: Kahana i Chojnac- 
kiego. Błąd taktyczny obrońcy 
kosztuje łodzian utratę drugiej 
bramki, wreszcie najefektow- 
niejszą —- trzecią, strzela lewy 
łącznik. W ostatniej minucie 
Kahan bije rzut karny, który 
bramkarz odparowa?ł na korner, 
Mecz rozegrano na nowem bo- 
isku Turystów. Widzów 1000 
osób. Sędziował p. Marczewski. 


Dla porównania dodajmy, iż 
Attila była daleko lepszą druży- 
ną od goszczącego niedawno w 
Łodzi czeskiego zespolu Żideni. 
ce. — 
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Polska zwycięża 


w mistrzostwach łucz- 
nych świata 


W mistrzostwach łuczimych świa- 
ta, odbywających się w Warszawie 
rozegrana została w dniu wczoraj- 
szym najtrudniejsza konkurencja, 
a mianowicie strzelanie na odle- 
głość 70 mtr. 

W punktacji tej konkurencji Pol 
ska zajęła pierwsze miejsce, zdoby 
wając 284 punkty. Na drugiem 
miejscu znalazł się zespół Anglfi 
247 pkt, na trzeciem Polska (ze- 
spół kobiecy) 193 pkt.. ną czwar- 
tem Francja 185 pkt, na piątem 
Czechosłowacja 149 pkt. 

W ogólnej punktacji trójboju 
(strzelanie na 30, 50 i 70 mtr.) pro- 
wadzi zdecydowanie Polska 1190 
pkt. Drugie miejsce zajął kobiecy 
zespół Polski — 1032 pkt, trze- 
cie Francja — 998 pkt, czwarte 
lAnglja 929 pkt, piąte Czechosło” 
wącja — T71 pkt. 


Nowy rekord Polski 
w pięcioboju 

Na sawodach lekkoatletycznych, 
które odbyły się w dniu wozonaj- 
szym w Wilnje, znany lekkoatleta 
Wieczorek ustanowił w pięcioboju 
nowy rekord Polski uzyskując 
B,828 . punktów. 


Puch dostarczyi sensacji 


ŁKS. przegrywa z Wisłą, a Polonia z Pogonią--Garbarnia dzieli punkty z Legją 


Zwycięski pochód Cracovii zo: 
stał wreszcje przełamany, dzięki 
śląskiemu Ruchowi, który z me- 
czu na mecz wykazują lepszą for- 
mę. Sukces ślązaków jest tembar- 
dziej godny trwagi, iż odnieśli go 
oni w Krakowie, a więc na obcym 
terenie. Wynik stanowi największą 
sensację ostatnich zmagań ligo- 
wych, lecz kto obserwował pilnie 
postępy odmłodzonej drużyny ślą 
skiej, musiał być na to przygoto- 
wany. 

Po nieciekawej grze przegrała u 
siebie Polonia do Pogoni. Drużyna 
warszawska w związku z tem żna- 
lazła się w poważnych opałach, 
gdyż jak krążą słuchy, weryfika- 
cja meczu Garbarni z Czarnymi ja 
ko walkower na korzyść Garbarni 
ma być cofnięta i utrzymany zwy- 
cięski wynik (dla Ozarnnych. Po- 
dobno wówczas Żurkowski miał 
już prawo grania w tej drużynie. 

Zyskane w ten sposób dwa pun- 
kty byłyby Iwowianom wielce po- 
mocne w walce o utrzymanie się w 
lidze, gdyż trudno pomyśleć ażeby 
w pozostałych 8 spotkaniach nie 
potrafili się zdobyć na kilka pun- 
któw. 

A tymczasem Połonia znajduje 
się w formie nie rokującej jej lep- 
szego jutra, 

Osłabiony zespół ŁKS. na wy- 
jeździe do Krakowa został pokona 
my przez Wisłę w stosunku nies 
znacznym i wreszcie Garbarnia 
zdołała uzyskać wynik nierozstrzy 
gnięty w walce z Legją. 

Rezultaty te pociągnęły za sobą 
dość poważne przesunięcia w tabe- 
li. Coprawda, niepowodzenie Craco 


— Powódź rekordów 


na mistrzostwach 


W drugim dniu zawodów pły- 
wackich o mistrzostwo Polski, ro- 
zegranych w Warszawie osiągnięto 
następujące wyniki: 

200 m. stylem dowolnym panów 
Karliczek 2:30 przed Kotem. 

100 m. st. dow. pań Krotochwi- 
lówna 1:19,4 ustalając rekord Pol- 
ski. 

100 m. st. kl. panów: Polak 1:26 
I tu też padł dotychczasowy re- 
kord Polski. 

Skoki z trampoliny panów: — 
Maertz, o! 

200 m. st. kl. pań: Jarkuliszów: 
na 2,26 mowy rekord Polski. 

Sztafeta 4x100 AZS.  10:42,6 
znów rekord Polski, 

Po drugim dniu prowadzenia w 
ogólnej punktacji objął Giszowiec 
157 pkt. przed AZS (Warszawa) 
3132 pkt. 

W trzecim i ostatnim daoiu roze- 
grano następujące konkurencje: 


‘| został Maertz 96,56 pkt. 


pływackich Polski 


100 m. st. dow. panńw: Karli- 
czek 1:04.5. Bocheński i w tej kon- 
kurencji nie startował, 

200 m. st, kl. Szreibman 3:7, Ty 
tuł mistrza nie został mu przyzna- 


ny. 

1500 m. Karliczek 22:25,2. Czas 
lepszy od rekordu Polski ustano- 
wionego przez Kota, 

400 m. st. dow. pań: Kratochwi- 
łówna 6:46,6, bijąc dotychczasowy 
rekord Polski o 29 sek. 

IW skokach wieżowych mistrzem 
W sko- 
kach z trampoliny pań Klausówna, 

Sztafetę 3x100 st. zm, panów wy 
grał Giszowiec w czasie 45,68 usta 
nawiając nowy rekord Polski, Dru- 
gim był AZS. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął Giszowiec 230 pkt. 
przed AZS, Warszawa, 172 pkt. 
EKS 99 pkt. Cracovią 71 pkt. Sie- 
mianowice 43 pkt. Wartą 29 pkt. 


vii pozostało chwilowo bez znacze 
nia — nadal prowadzi tu ona; zmię 
niła tylko rywala, gdyż wobec u- 
iraty punktu przez Legję przy jed 
noczesnem zwycięstwie Pogoni, ta 
ostatnia jest dla niej najniebez- 
pieczniejszym konkurentem. 

Wiele znaczenia posiadają pun- 
kty zdobyte przez Wisłę i Ruch. 
Piłkarze „białej gwiazdy» dokona- 
li wielkiego wyczynu. Oto rolę zde 
cydowanego outsidera zamienili 
na rolę poważnych pretendentów 
do pierwszego miejsca. Wisła zaj- 
muje dziś czwartą lokatę i jest tyl 
ko o cztery punkty gorsza od Cra- 
covii. 

Również i Ruch wyprzedza dziś 
ŁKS. zepchnięty obecnie do grupy 
środkowej. Tabelę tę podajemy po- 
niżej; 


Mecze ligowe w kraju 


RUCH — CRACOVIA 3:1 (1:1) 

Kraków. — Ruch by: w meczu 
z Cracovią doskonale dysponowa- 
ny i atak często stwarzał na polu 
karnem gospodarzy niebezpieczną 
sytuację. Pomimo pierwszą 
bramkę udaje się zdobyć Cracovii 
przez Ciszewskiego w 32 min. W 
2 min. później Ruch wyrównuje 
przez Włodarza. Po przerwie w 1 
min. Urban strzela drugą bramkę, 
aw 12 min. Buchwald trzecią dla 
Ruchu. Odtad przeważa Cracovia 
jednak nie umie zdobyć bramki, Sę 
dziował p. Schneider. Widzów 3 ty 
siące. 


POGOŃ — POLONIA 2:0 (0:0) 

Warszawa. — Polonia wystąpi- 
ła z trzema rezerwowymi w ataku. 
Mecz stał na niskim poziomie, Po- 
lonia grała słabo tak że zwycię- 
stwo Pogoni było w zupełności za- 
służone. Bramki dla Pogoni zdoby- 
li: w 38 min. Niechcioł po niefor- 
tunnym wybiegu Korniejewskiego. 
a w dwie minuty później Matias. 
Sędziował dobrze p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi. 


kowie przyniósł nieznaczne zwy- 
cięstwo drużynie krakowskiej. W 
pierwszej połowie Wisła gra nie- 
zwykle ambitnie i zdobywa bram- 
kę przez Balcera. Po zmianie stron 
Durka wyrównuje, jednak po uda- 
nym ataku Wisła zdobywa decydu 
jącą bramkę przez Artura. Sędzio- 
wał dobrze p. Bórwald, zamiast SĘ- 
dziego wyznaczonego p. Lustgar- 
tena. 


Taheta gier ligowych 


1. Gracovia 20 13 39:15 
4, Pogoń 18 13 22:10 
3. Legia 15 12 25:13 
4. Wisłą 14 12 25:19 
5. Ruch 14 14 22:22 
6. ŁKS. 13 13 24:16 
7. Warta % 12 32:25 
8, Garbarnia 13 14 23:22 
9. Warszawianka 13 13 17:29 
10, 22 p. p. 11 13 20:32 
11. Polonia TA 13583 
12. Czarni 5 14 9:35 


WrÓGE! 


Wielki tryumf mówio- 
nego filmu... 


Przemożny, sukces kon- 
certowej gry aktorów, 
interesującego scenarju- 
sza i świetnej reżyserji... 


Siedztwo 


GARBARNIA — LEGJA 1:1 (0:1) 

Warszawa. — Remisowy wynik 
meczu odpowiada siłom obydwuch 
zespołów, gdyż oba wykazały rów 
ny poziom gry, W pierwszej poł: 
wie Legfa już w 1 min. zdobywa 
bramkę przez Latusińskiego. Gar- 
barnia za wszelką cenę dąży do 
wyrównania, jednak wszystkie jej 
akcje ołenzywne rozbijają się o do 
bre tyły gospodarzy. 


Po przerwie w pierwszym okre. 
sie przeważa Garbarnia, przyczem 
w 4 minucje Pazurek zdobywa wy* 
równującą bramkę. W dalszym cią 
gu gry przewaga jest zmienna, jed 
nak wynik remisowy pozostaje do 
końca. Sędziował dobrze p, Rettig, 

WISŁA — ŁKS. 2:1 (1:0) 

Kraków, — Mecz powyższy roze 

grany w dniu wczorajszym w Kra- 


Wkrótce! 


Dźwiękowy ggf p 


„b ORSO” 


Zielona 2 | 4 
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Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższa niedzielę kalenda- 
rzyk spotkań ligowych przewiduje 
szereg dalszych meczy, w których 
między innemi czynny będzie rów 
nież i zespół ŁKS, 

Łodzianie jednak znów będą mie 
li mecz wyjazdowy. Tym razem 
ŁKS wyjeżdża do Siedlec na zawo» 
dy z 22 p.p 

Qprócz tego spotkania odbędą 
się następujące: w Warszawie Po: 
lonia walczyć będzie z Cracovią, 
w Krakowie zagra Wisła z innym 
zespolem warszawskim, a mianowi 
cie z Warszawianką, wreszcie w 
Poznaniu Warta podejmować bę- 
dzie groźny Ruch. 


W nadchodzącą niedzielę- gosta- 
nie rozegrany w Łodzi pierwszy 
mecz o wejście do ligi między 
ŁTSG a mistrzem warszawskiej 
klasy A. W grach o mistrzostwo 
warszawskiej klasy A sytuacja nie 
jest jeszcze ostatecznie wyłaśniona 
jednakże najwięcej szans do zdoby 
cia tytułu mistrza posiada Skra. 


Turnieje fennisowe 
w Zakopanem i Mila- 
nówku 


Finał pań o mistrzostwo Zakopa 
nego wygrała Jędrzejowska bijąc 
Dubieńską w stosunku 6:3, 2:6, 6:0 
We finale gry panów Hebda poko- 
nał węgra Strauba 6:0, 8:6, 6:1. W 
grze podwójnej panów finał wygra 
fa para M, i J. Stolarowie, bijąc pa 
rę Straub, Hebda 3:6, 6:0, 8:6, 9:7 
Najpiękniejszą grę pokazał J. Sto- 
larow, dysponując piękną siatką i 
błyskawiczna orjentacją, 

W Milanówku zakończony został 
turniej tennisowy. W grze pojedyń 
czej panów zwyciężył we finale 
Warmiński, w grze pań — Lilpo- 
pówna. W grze podwójnej panów 
para: Popławski — Warmiński, 
pań — Neumanówna — Warmiń- 
ski. A zatem Warmiński (AZS, Po- 
znań) zdobył aż trzy tytuły mi 


strzowskie. 
+6%%% 


NOOO OŻOOŃ 


Wyjątkowa okazja! 


Biuro przepisywań i tłomaczeń w centrum miasta, dosko: 
nale prosperujące, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 
Oferty do adm. nin. 


dzien. pod „Biuro* 


Dziś 1 dni następnych! Wielki podwójny 20-aktowy program p. L 


URJER CARSKI 


= sa toda, i święta o 13 (2 serje, razem—talość) wg. nieśmiertelnej pow ieści JULES VERNE'A W rol. główn: najwięksi 
Ceny mieis nadal mitonal artyści swiata IWAN MOZŻUCHIN, NATALJA KOWANKO i WŁODZIMIERZ GAIDAROW. 
U Przepych wystawy. — Niebywała akojal — Ba jeczna gral — Przepiękna ilustracja muzyczna! 
TEEI 
Dźwiękowy £ Dzi§ powtórzenie wielkiej premjery! Dwa przeboje w jednym programie 
— l. — >= Il. RZ 


Początek seansów o 4-ej. 
w soboty i niedziele o 12 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


100-proc. film dźwiękowy Dramat przygód, sensacji i emocji 


Radiostacja W. P. N. 


Akcja filmu rozgrywa się na stacjach nadawczych radjostacji 
ameryk ańskich oraz w spelunkach bandytów i 
amerykańskich. 


William Haines ak 


W roli głównej niezapomnia- 
ny „Tajemniczy Dżema* 


gangsterów 


ARAB 


Wielki dramat egzotyczny. 


Ramon Novarro 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


„SANATO”| 


aktad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
Hill klasa 
Oddział 
połofniczo-ginekologiezny 

Dr. med. Su. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opiaka nad dsieckiem 
Dr. med. IJ. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. prmyjęć 1—32 pp. 


GÓRA | 
WENEROLOTICZNA 


Lakarzy-speojalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 3206-88 
czynna od 8 rano do 9 wiswa. 
t4— t ) przyjmuje 
2— 8) koblota—lokarz 
w niedzielęiówięta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wbnerycznych i skórnych 
PORADA 


3 ŻŁ. 
Doktór 
Z. ARONSON 
powrócii. 


z Doktór A 
Ziomkowski 


ehoroby skórne, weneryczne 
I mocaopłclowe 


6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 
po if i od 7,30—9 wiecz. w niedz. 
i święta od 10 — 1 po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


WOLKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
powrócił. 


Specjalista chorób weneryoanyoh 
moczopłciowych | skórnydh 
Leczenie lampą kwareową. 
Buryjmuje ad 8—2 è oŭ 5-0, 

w niedziele i święta ad 0—2ł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłcelowe 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prap|muje od 8—10 r. i od 4 — 8 w 
w niedsiele | święta od 9—18 w poł 


y. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 138-07 
od 10—12 i od 5—7 


Prenumerata 


16. VII. — „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 228 


Dziś premjera! Dramat erotyczno-salonowy p. l 


OSĄDŹCIE SAMI” 


rolach głównych: Toni van Eryck, Adalbert Schlettow, Hans Stiiwe i Albert Besserman 
i Nadprogram aktualności filmowe 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gg 
Następny program: „SALTO MORTALE“ w rolach tytułowych Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


33 
Ww 


miesłączna „Głosu Parn x 
dätkami wynosi w Łods sł. 460, sa odnoszenia — 


Dr. med. 
a 
Markowiczowa 


Choroby skórne i weneryczne 


Zawadzka 14, tel. 166-35 


przyjmuje od 8—11 rano 
i od 3—8 wiecz. 


W niedziele i święta od 9—1 po poł. | 2 


< = m caer =a 


Dr. med. 


Choroby skórne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1, 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


Dr. med. 


H. Różamer 


Choroby weneryczne, 
moczopłeiowe i skórne 
Narutowicza 9 
telef. 128-98 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 pp 


Dr. mad. 


HELLER 


Choroby wenerycane, 
moczo płciowe | skórne 
przeprowadził się na ul. 


Trau$uśia 8 


tel. 179-89 
Przyjtaajs do 40 r. i od 4—8 witcz 
w uledałelę od 3Ł—2 po południa 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— a 


Lekarz Dentysta 


Jam Rotenberg 


Al. Koścluszki 22 
(Piotrkowska 79, II brama) 
Telefon 164-24 


powrócił. 
Sanatorjum 


dia dorosłych I dzieci 
w Chełmach p/Łodzią 
prsyjmaje na pobyt cierpiących na 
wszelkie dolegliwości i rekonwale- 
scentów. Opieka lekarsy specjalistów. 
Piękne połofenie w sosnowym lesie. 
idealne warunki wypoczynkowe. 
Opłata za pobyt s opieką lekarską, 
dla dorosłych Zł, 11, dla dzieci ZŁ 7: 
Kierownik działu lekarskiego Dr. Ra- 
kowski. Informacje na miejscu, lub 
11-go bistopada od 9—1, 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Pysygjmuje wsnelkie roboty, wabodsą 
ae w zakres cwysuosenia szyb, frote' 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadsek. Sprsątanie biur i miessk ań 
oras czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t aw. Sse dowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 108-47 (pryw) 


ARAGO REREN 


sikiomi do- 


* ze 


, & przesyłką ppoztową w kraju — zł 6— zggranicą — 3è 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


„.Bedaktoz Eugeniusz Kronman- Za wudawpioówo „Passa', 


a 


KINOTEATR 


MIMOZA 


KILIŃSKIEGO Nr. 178 
z Cc wy 


Po gruntownem odświeżeniu 
lokalu ! 


NIE PREZERWATYWY! — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystkie nne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergiczniej odrsucać. 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


na każdej 
kopercle. 


Dziś wielka premjeral 


POZSTAZYGAJĄCA 
ENOCE 


(Film rosyjski) 


— 

Roczątek w dni powsz. o g. 6, w sob. 

o g. 4, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15, 


Najlepsze lody 
po 50 fr. 


poleca 


CUKIERNIA Z GOMOLNSAIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


PRIEMJA. Do każdych wykupionych csterech po 

amS lodów dodaje się piątą porcje Ro r a 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle osekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


Indyjski 
Grobowiec 


Jutro premiera! 


WIELKI WYBOR 
IAS LESZNICZANA gg wi M, 
SRR TT bóżek | Wyman 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOL” Łódź, Plotrkowska 43, 


, w podwórsu. 


Przejazd 2 Główna 1 


„to poszakue | KOEPIMETN Meble 


go, biurowego, pokoju z klatki 

sehodowej, zgłasza się do je- angielska najlepsza I najpiękniejsze 
dynego pod wzgl. organiza- || za znajomością stenografji po-|PO najniższych cenach na- 
szukuje posady stałej wzgl. pra- być można tylko u 


eyjnym w Łodzi biura „Pol- 
wj A. WAJCMHANA 


ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. Adres: Narutowicza 16 m. 6 czę 
Telefon 162-99. Sienkiewicza 23, 


RESET (ERA ZEE róg Moniuszki tel. 191-00 
- m EEEE WIET 
P ear = 
© © 
s Sza (I ODŁOSZENIA dodne ocz ono sranemw: 
s m3. EB CZA z wyższej klasy, poszuki- 
s n E S 3 wany od zaraz dla przygotowa- 
a RÓ © KUPIĘ motor ma gaz ssany o |NiA kandydata do Ś-ej, klasy, 
2.2 [4-1 i S sile 35—40 koni z gazownią Wiadomość: tel. 110-45, 
D s Eas 0 lub bez. Oferty sub. „Motor“, — 
S =] BW A Towarzystwo Reklamy Między- s 
m © Du o E „ ||| narodowej, Lwów, Kościuszki 3 | ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
wO R 9447—3 bardowe kupuje i płaci naj- 
WA E X iz = i rk EA Magazyn jubi- 
= $ p% É 
s z S z Ę S || TKALNIA ZAROBROWA przyj: | e aso, Piotrkowska 7 
o BE Go = muje pracę na lon. Spec. dre- 
3 zm = o Sg hery na bardzo dogodnych wa- |BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieezka- 
E G A rg > E runkach. Wiadomość u M. Weu- nia, lokale handlowe, biurowe 
Aa BSS mana, Wólczańska 165, front, |i fabryczne poleca biuro „Lo- 
-= = 225 I p. w godz. wiecz. od 7—9. |kum*, Piotrkowska 79, front 


2007—3 | II piętro, tel. 164-29. 


Ogloszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): [sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
E ym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bes sastrseżenia miejsca gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
(str. 10 sspalt) 19 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. oszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
o 50% drożej, firm zagr. 100%, Za ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%,, Ogł. dwukolor. o 50/, drożaj 


Wadawnicz m. s Gaz ado: Rugepinss Kronman W dzakaza: własnej Piotrkowska 101 


